
Opłacono ryczałtowo. Cena: 15 gr.

►> n * ? . j

W ychodzi 2 razy w tygodniu: w środy i soboty.

P r e n u m e r a t a :

W kraju rocznie 12 zł, półrocznie 6  zł, 
kwartalnie 3 zł, num er pojedynczy 15 gr.

W y d a w c a :  Śląskie Tow. Wydawnicze w Cieszynie.
Do podpisywania upoważniony:

ks. Andrze] Zając,, proboszcz w Woszczycach (pow. Pszczyna)
Nr. K o n i a  w P.  K. 0 .  w K a t o w i c a c h  306.901.

Redakcja i Adm inistracja: Cieszyn, Konwiktowa 8 . Telefon 214.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Wiersz garmondowy 90 gr, przy wielo- 
razowem um ieszczeniu zniżka.

Numer 17. W Cieszynie, dnia 10 maja 1930, Rok I.
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Rolnicy i
Chłop górnośląski pierwszy raz stanął m oc

no pod zielonym sztandarem . Czeka go w iel
kie zwycięstwo.

Dołóżcie starań, rolnicy, by n ik t z W as nie 
pozostał w domu, byście wszyscy jak  jeden 
m ąż stanęli do urny wyborczej i oddali kartkę

Np. 4 .
Dosyć już było lego lekceważenia in tere

sów chłopskich. Nie chcemy laski. Pragniem y 
tylko słusznych naszych prawT. Te zaś w yw al
czyć zdołamy jedynie przez solidarne glosowa
nie na naszą własną listę.

A więc rolnicy!
Nie chcemy iść pod sztandarem  K orfante

go, ale nie chcemy także sanacji z jej listam i 
7, 8 , 11, 14.

Sanacja, ; to obóz urzędników7, hrabiów7, 
książąt, bankierów  i różnych bogaczy. W  lem 
towarzystw ie chłopi nie m ają czego szukać.

'Ośw iadczamy się za jednolitym  frontem  ro l
ników7 górnośląskich, za listą Nr. 4, na której fi
guru ją  przez nas w ybrani kandydaci, ludzie 
obeznani z rolnictwem  i zupełnie W am  oddani.

Oto nazw iska kandydatów  na posłów listy 
Nr. 4.

1. Paweł Godziek, rolnik i w ójt ze Suszca,
2. W incenty’ Herok, rolnik w Jankow icach,
3. W alenty Rygula, rolnik z Kobiora,
4. Chromik, rolnik z Polomji.
5. Skupnik Józef, rolnik z Mikołowa,
6 . Antoni Hajduczek, rolnik z Jejkowic,
7. Jan  Gorol, rolnik z Cielmic,
8 Józef Draga, m echanik w Rybniku.
W  chw iii, gdy chłopi całej Polski się łączą, 

w y okażcie również solidarność i zrozum ienie 
swego interesu. Popraw icie wasze położenie i 
Polsce dacie podw aliny szczęścia i spokoju.

Nie chcemy sanacji!
Nie chcemy Korfantego!
Głosujemy na ro ln iczą‘listę

N p .  4 .

Razem rolnic/, 
w Jedności siła!

Zjednoczenie chłopów faktem.
Z kól dobrze poinformowanych dowiaduje

m y się, że ostateczne scementowanie stron
nictw chłopskich nastąpi w  tym  tygodniu, a już 
obecnie zdołano pokonać wielkie trudności.

A więc jedność chłopska staje się faktem.
Sanacja zjawiskiem tem jest przerażona. 
W szelkie jej wysiłki, by zgodę chłopów roz
bić, poszły na marne.

Chłopi! Niema siły, któraby potrafiła się

przeciwstawić na dłuższą metę zorganizowa
nej większości narodu.

Chłopi pragną silnego państwa, wolności, 
sprawiedliwości i przestrzegania prawa.

Pamiętajcie chłopi, że los nasz związany 
jest również z losem chłopów polskich. To też, 
chłopi, chcemy stać wiernie przy sztandarze 
ludowym i nie pójdziemy do sanacji, głosujmy 

j na listy Nr 4 na Górnym Śląsku i Nr. 5 w Cie* 
szyńskiem.

Sesja nadzwyczajna Sejmu w drugiej połowie maja?
W  kolhch politycznych rozeszły się pogłoski, 

iż m arszałek Daszyński m a być przyjęty przez 
p. Prezydenta Rzplitej na audjencji, o którą 
się zgłosił w7 dniu 8 hm.

W  razie przedstaw ienia przez p. marsz. Sej
m u petycji o zw olaniejśesji, p. Prezydent, jak

słychać, odnosząc się do niej pozytywnie, za
rządziłby zw olanićtsesji w7 drugiej połowie bie
żącego miesiąca,

Jako praw dopodobny term in zw ołania sesji 
w ym ieniają dzień 22 bm.

Mahatma Gandhi aresztowany.
Z polecenia rządu aresztowano Gandhiego 

w Jalalpur. Stąd przewieziono^go koleją do 
więzienia w7 Borivli kolo Bombaju, skąd następ
nie wywieziono go pod eskortą wojskową w 
samochodzie do Poony.

W iadomość o 'aresztowaniu Gandhiego ogło
szono w Bombaju na-tyćhmiast przy pomocy 
nadzwyczajnych wydań. Natychm iast zebrała 
się rad a  Wujeima kongresu narodowego i posta
nowiła proklam ow ać ogólną żałobę narodową 
w poniedziałek i wtorek. Rano udali si:e zwo
lennicy Gandhiego do dzielnicy handlow ej, by 
wezwać Hindusów do porzucenia pracy. W ła 
dze zarządziły pogotowie wojska.

W Bombaju zaopatrzono podobno europej
sk ich  urzędników bankowych i kupców w broń.

Położenie jest bardzo naprężone.
Aresztowanie Gandhiego wprowadza walkę 

Anglji z „bezkrwawym i biernym " ruchem  n ie
podległościowym Hindusów na nowe tory. O- 
czekiwano oddawna, że z chw ilą rozpoczęcia 
kam panji „nieposłuszeństwa cywilnego", An- 
glja pozbawi natychm iast wolność1 Ghandiego,

by pozbawić ruch hinduski siły żywotnej i wo
dza swej duszy.

Początkowy przebieg wypadków szedł po 
linii innej. W ladzyiangidskie aresztowały je 
dnego po drugim  przywódców hinduskich. 
W trącono do więzienia najbliższych jego 
współpracowników, ale naogól Anglja prze
szkadzała również tylko biernie biernej rew olu
cji hinduskiej. Okazało się jednak, że hasło 
Gandhiego „bez gwałtu" m e dało się zrealizo
wać. Pow stańcy coraz częściej wyw oływ ali 
krw aw e starcia, a głośne w ydarzenia w Chita- 

l‘gong i w Kalkucie były już zbrojnem i i k rw a- 
w(lilii dem onstracjam i według wszelkich zasad 
sztuki rew olucyjnej Sytuacja w Indjach za
o s trza c ie  więc coraz bardziej i rząd angielski 
powoli, ale konsekwentnie chw yla się coraz su
rowszych zarządzeń, by zdusić i zakończyć ak 
cję. Gandhiego. Aresztowania ystają się coraz 
liczniejsze, zniesiono wolność prasy, wydano 
zarządzenia, klore rów nają siK niem al ogłosze
niem stanu wojennego w Indjach. O statnim  
krokiem  jest aresztow anie samego Gandhiego.
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Saflaeyjao-cbtttfKjatiKfe IwjówKi w J.fcbttg.Czego chce zjed loczony 
Front Rolników SląjDtith.

1. Cncem y spraw ied liw ych  cen na pro- 
dukta rolne, bydło i nabiał.

2. Żądam y zn iesien ia  cen m ak sym al
nych na produkta rolne.

3. D om agam y się  obniżenia cen ziem i 
z parceiacji i  spraw iedliw ego przydziału  
ziem i dla  drobnych chłopó n  Górnego  
Śląska.

4. Żądamy spraw iedliw ego w y m ia ta  
podatków  a gw arancją w  tym  w zględzie  
m ogą być tylko w ybieralne K om isje po
datkow e.

5. D la biednych rękodzielników  w iej
sk ich  żądam y obniżenia podatku obroto
w ego i opłaty patentów  oraz obniżenia  
w kładek  przym usow ego ubezpieczenia.

6. Żądam y napraw y dróg w iejsk ich  1 
przejęcia dróg zw iązkow ych na etat w oje
w ództw a.

7. D om agam y s ię  taniego i  ła tw ego  
kredytu dla roln ików  na budow ę i inne  
potrzeby roln ictw a.

G|osuj|ie za Zjednoczonym 
Frontem Rolników Górno

śląskich! 

Odezwa Jatta iztiófca.
Doręczą w am  ją, chłopi, w ciągu tygodnia 

w wielu tysiącach egzemplarzy. Jest ona w yra
zem szału w alki z P iastow cam i a zwłaszca ze 
m ną, jako ze znienawidzonym  reprezentantem  
P. S. L. Do wrogów P. S. L. przyłączył się 
ostatnio niestety także b. poseł Jan  Szuścik. 
Poza kalum njam i w długiej litan ji rzekomych 
m oich grzechów7, wyliczonych w odezwie przez 
b. posła Szuścika, następujące w ysuw ają się 
na czoło:

że przeszedłem do Korfantego i w tym  celu 
porozum iew ałem  się z ks. Panasiem  i W itosem ;

że udając przyjaciela, intrygowałem  prze
ciwko różnym  ludziom  i ubijałem  ich, nie 
szczędząc także jego osoby;

ze m ój upór i am bicja są powodem rozbicia 
chłopów.

Dotychczasowy Kolego i Przyjacielu!
Odezwa Twoja podyktow ana jest złą wolą, 

a ze złą wolą nie m ożna dysputować. Zaledwie 
opuściłeś P iasta, nie omieszkałeś przyswoić 
sobie m etody wTalki stosowanej przez pew ną 
grupę „polityków", która polega na tem, by 
przeciw nika obrzucić błotem a potem  m u gło
wę kłonicą rozwalić.

T ą w alką chcesz przygłuszyć w yrzuty su
m ienia, w ynikające stąd, że w ciężkiej chwili 
opuszczasz Stronnictwo, do którego .należałeś 
przez przeszło 20 lat.

Na podstawie nieuzasadnionych plotek in 
trygantów  dotychczasowego przyjaciela podej
rzewasz o nieszczerość. Obrzucasz błotem przy 
tej sposobności jego imię, rzucasz się n a  cześć 
posła W itosa i stosujesz przy tem pom ysły za
czerpnięte bodaj czy nie z teki zawodowego 
oszczercy Długoszowskiego. Zapoznałeś się z 
tem i wyziewam i, gdy jeszce inaczej myślałeś. 
Ponadto sąd stwierdził, czem były.

W iesz dobrze o tem, że bezpodstawnie 
obrzucasz błotem  wielkiego człowieka, którego 
jeszcze niedaw no szanowałeś.

A teraz kilka uwag co do Twoich zarzutów:
Mam odwagę powiedzieć publicznie, że nie 

żywię do Korfantego nienaw iści, jak Ty, ale nie 
godzę się z jego ideologją i dlatego o przejściu 
do niego nigdU nie m yślałem  wbrew Twoim  
podejrzeniom . M iałbym odwagę do tego przy-

W  niedzielę, dnia 4 maja, odbyło się w 
Istebnej zebranie w yborcze z ramienia Zj. Fr. 
Chłopskiego. Zebraniu przewodniczył znany 
gospodarz Michał Kawulok, referat o sytuacji 
w ygłosił poseł do Sejmu Rzeczypospolitej, Po
toczek. Zebrani wysłuchali z największą uw a
gą zajmującego referatu. W chwili, gdy poseł 
Potoczek pragnął przeczytać usięp z konsty
tucji, wdarła się na salę uzbrojona bojówka 
zorganizowana przez człowieka powołanego 
raczej do głoszenia miłości bliźniego. Wobec 
zamieszania i niebezpieczeństwa przelania

/.nać się publicznie; m iałbym  odwagę naw et 
zawrzeć związek wyborczy z p artją  K orfante
go, gdybym to uw ażał za celowe. Nie wiem, 
co jest w tem  złego, że w idziałem  się z ks. P a 
nasiem  i posłem W itosem, czołowTym i ludźm i 
P. S. L. Nie robiłem  z tego żadnej tajem nicy 
przed nikim , ale też nie om aw iałem  z nimi 
żadnych spraw’ poza polityką wyborczą P. S. L.

W ytrw anie przy Piaście tłumaczysz choro
bliw ą am bicją i uporem. W iesz o tem dobrze, 
że am bicję m ógłbym  dostatecznie zadowo'ić 
na drodze, k tórą T y wybrałeś. J a  w ybrałem  
drogę upokorzeń. Że nie chcę należeć do g raba
rzy P iasta  na Śląsku, to Ty określasz nazw ą 
uporu. W ierzę w to, że opinja publiczna moje 
zachowanie się inaczej oceni.

Że wrypadło m i bronić zasady przyzwoitości 
w stosunkach współżycia partyjnego, do tego 
w części i Ty się przyczyniłeś, pom im o ze Cię 
uw ażałem  za przyjaciela.

Na złośliwa kalum nje, oszczerstwa, krę tac
tw a i d rw iny nie m yślę reagow ać w prasie. 
Nie odw zajem nię Ci się pięknem  za nadobne. 
Nie spodziewałem się z Twej strony tego-/cy
nizm u. W idocznie jesteś zdania, że z biota 
rzuconego na przeciw nika zawrsze coś utkw i na 
jego ubraniu , choćby dc czasu.

Odezvra T w oja sławy Ci nie przyniesie.
: Sam się* n ią osącfzileś.

P. bobek, b. poseł.

Kto z chłopów  nie g łosuje na lis tę  Zjedno
czonego Frontu R olników  G órnośląskich  

Nr. 4, ten  zdradza swój slan .

Ostateczne narady nad zjedno
czeniem stronnictw ludowych.

W  piątek  o godz. 5 popoł. odbyło się w lo
kalu W yzwolenia posiedzenie kom isji porozu
miewawczej stronnictw  ludowych. W  zebraniu 
w’zięli udział pp. Róg i W oźnicki (W yzwolenie). 
K iernik i Rataj (P iast), Czernicki, Opolski i 
W aleion (Stron. Chłop.). Kom isja rozważała 
szczegóły połączenia stronnictw7 ludowych, z 
uwzględnieniem  ewentualności wyborów do 
Sejmu.

Postanowiono pod koniec przyszłego tygod
nia zwołać wspólne posiedzenie członków 
wszystkich trzech stronnictw  ludowych dla 
łącznego rozważenia przebiegu dotychczasowej 
akcji zjednoczenia i d la  powzięcia uchw ały > 
której zam ierzone połączenie tronnictw  w dniu, 
jak i zostanie wyznaczony, w’ sposób uroczysty 
zam anifestow ała na  zewnątrz.'

i 1 m aj w Europie.
W  Paryżu w godzinach rannych p raca w 

m ieście odbywała się naogól w norm alnych 
w arunkach. Liczba św iętujących była znacznie 
m niejszą, niż w roku ubiegłym.

W  Berlinie w godzinach przedpołudniowych 
panow ał zupełny spokój. W  pobliżu wielkich 
placów silne oddziały policji strzegły porząd
ku. Na placach obyw7ały się zgromadzenia 
pierwszom ajowe socjalistów i komunistów7. 
Około południa zgrom adzenia te zakończyły 
się. Onegdaj wieczorem i w ciągu nocy na 
przedm ieściach Berlina dochodziło m iędzy ko
m unistam i i hittlerow cam i do krw aw ych starć, 
przyczem 1 z hittlerów  został zastrzelony przez 
kom unistę.

krwi, przewodniczący zebranie rozwiązał. Bo
jówka jednak nie pozwoliła, obecnym wyjść, bo 
już czekał sanator Satara, by zadrw alać sana
cyjne listy Nr. 7, 8, 11 i 14.

W  Cieszyńskiem dotąd takich gw ałtów  nie 
robiono. Tylko w roku 1922 wwwołała aw an
turę pod kościołem w  Istebnej ta  sama bo
jówka „chrześcijańska". Duchowy jej wódz 
niechaj pamięta, że takie zdarzenia nie zacie
rają się wr pamięci. Nie dopomoże wam to do 
zw ycięstwa. Bojówkarzy uzbrojonych zaskar
żono

W  W arszaw ie dzień 1 m aja  m inął zupełnie 
spokojnie. Komuniści usiłowali odbyć szereg 
pochodów, zbierając się grupam i w rożnych 
okolicach m iasta. Policja jednakżśże wszystkie 
pochody, rozproszyła, zatrzym ując p rz j tej oka
zji około 30 osób.

Do zajść doszło jedynie w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, gdzie kom uniści zaatakow ali, policję, 
skutkiem  czego kilkanaście osób zostało ra n 
nych.

Sprawy różne.
Tragiczne przygotow ania na rezurekcje.

W W iółki P iątek straż ogniowa w W ojcinie 
(pow. Strzelno) przygotowywała z siarki i p ro 
chu sztuczne ognie na rezurekcję. W  pew nej 
chw ili jeden z członków straży zbliżył się z 
ogniem do m aterja lu  wybuchowego. — N astą
p iła eksplozja. Z najdujący  się przy fabrykow a
niu ogni sztucznych M ichał Kaczmarek, Sa
dowski M aciejewski i Figos zostali ciężko ra n 
ni. Lokal, w którym  .fabrykow ano ognie, jes 
doszczętnie zdemolowany.

Na miazgę porąbał czteroletnie dziecko.
Z Bydgoszczjgdonoszą: N iesłychaną zbrodnię 

popełnił we wrsi Załuski pod Kbścierzyną Ju lja r 
ŻelnińsKi.

Oto doprowadzony do wściekłości tem, iż 
4-letn ia jego siostrzenica podarła  banknot 20- 
zlotowy, porw ał siekierę i zarąbał dzieckc 
wTprost na miazgę.

Potwornego m ordercę aresztowano.

Całe miasteczko i wieś pastwrą pożaru.
Jak  dunoszą z m iasteczka Kobyliński, p raw 

dopodobnie wskutek przypadku w ybuchł w tem  
m iasteczku groźny pożai, który w krótkim  cza
sie przybrał przerażające rozm iary. Do godziny 
9-ej spłonęła % m iasta. Gmach gm m ny oraz 
kościół ocalały.

D nia 30 kw ietnia br. o g. 9 rano spałila sic 
w ieś W ołki w gm inie bochińskiej pow. b ra- 
sławskiego. Pastw ą pożaru padło 20 domów 
m ieszkalnych i dwie stodoły. S traty m aierjalne 
w7ynoszą około 100.000 złotych.

Fałszerze pieniędzy pod kluczem. '
Łódzkie władze policyjne wpadły na trop 

wielkiej bandy fałszerzy pieniędzy.
W skutek pojaw ienia się znasznej ilości fa l

syfikatów m onet 2 -złotowych, policja od dłuż
szego czasu tropiła fałszerzy, ale narazie bez 
skutku. Udało się jednak aresztować fałszerzy, 
a fabrykę fałsz, pieniędzy zlikwidować. Nie
oczekiwanie dokonana rew izja w lokalu za j
m ow anym  jirzez falszerzj7, zastała wszystkich 
przy pracy. Banda rozporządzała m aszynam i 
najnowszej konstrukcji, dzięki czemu falsyfi
katy  do złudzenia imitow7ały  m onety p raw dzi
we. W szystkich fałszerzy aresztowano.

Mleko w arkuszach.
Po m ieku skonsecłowanem i m leku w pro

szku wynaleziono obecnie sposób fabrykow ania 
m leka wT arkuszach. Ze świeżego m leka w ypa
row uje się wodę, zam ieniając je w gęstą papkę, 
przepuszcza m iedzy gorącemi wTalcam i, wTysu- 
szającem i masę mlecz, i zam ienia lącem1 ją  na 
duże arkusze, lekkie i elastyczne, dające się 
łatw’o przewozić, i przechowywać. Mleko a rk u 
szowe przez dułgi czas nie podlega zepsuciu, 
nie zm ienia sm aku, an i nie traci pożywnościt. 
łatw o rozpuszcza się w wodzie, można je też
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spożywać w stanie stałym, gdyż szybko się 
rozpuszcza pod działan itm  śliny. Próby z m le
kiem  arkuszom em w ypadły znakomicie.

Katastrofa lotnicza pod W arszawą.
W  ub. poniedz. na polu pomiędzy Okęckiem 

i Rakowcem, pod W arszaw ą w ydarzyła się k a 
tastrofa lotnicza.

O godz. 18'45 wystartował; z portu lotniczego 
samolot wojskowy „R. VIII Lublin". Samolot 
pilotował pilot cyw ilny Kazimierz K azim ier- 
czak, jako obserw ator leciał st, sierżant Kazi 
m ierz Sey.

W  15 m inut po w ystartow aniu z powodów 
dotychczas niew yjaśnionych samolot spadł. W 
tej chwili aparat stanął w płom ieniach.

P ilot Kazimicrczak doznał bardzo ciężkich 
poparzeń, oraz złam ania nogi. W  stanie n ie
przytom nym  przewieziono go do szpitala m o
kotowskiego.. St. sierżant Sey doznał również 
ciężkich popażeń, złam ania praw ej ręki. P rze
wieziono go również do szpitala.

Straszny tajfun w Japonji. — 108 zabitych, 500 
rannych.

Niezwykle silny tajfun  szalał w południo
wej części Sachalina o Hokkaido i przez 40 
godz. zniszcył wszystkie domy. Jak  stw ierdzo
no, dotychczas naliczono 107 zabitych, a liczbą- 
rannych w aha się około 500.

W alka policji z bandytam i.
W  dniu 27 kwietnia posterunek policji w 

Bubowie pow\ koscierskiego, drogą poufną 
otrzym ał wiadomość, iż trzej groźni bandyći 
zam ierzają nocą dokonać napadu na gospoda
rza Jozefa P iątka, k tóry  nie m ając zaufan ia do 
banków, trzym ał pieniądze i to w sum ie 20.000 
zł w domu.

W ieczorem pięciu posterunkow ych ukryto 
się w pokoju i w  korytarzu m ieszkania P iątka. 
Około godz. 1. po północy posterunkow i u sb ” 
szeli brzęk tłuczonej^szyby. Po chwili przez 
otw arte okno weszło trzech zam askow anych 
bandytów7, oświetlając sobie drogę latarką elek
tryczną. U kryty w przedpokoju posterunkow y 
wezw ał bandytów do podniesienia rąk  do gory, 
bandyci jednak rzucili się na policjanta z za
m iarem  zakłucia go nożami. W  obronie w ła- 
snegu ty c ia  policjant dal kilka strzałów Jeden 
z bandytów  usunął się z jękiem  na ziemię, dwaj 
inni, korzystając z zam ieszania i ciemności no
cy, zbiegli. Bandyta, który otrzyma! postrzał w 
brzuch, zm arł wieczorem w t szpitalu w S taro
gardzie.

Jak  ustaliło wstępne śledztwo i drugi z b an 
dytów został ranny. Nazwiska zabitego bandyty 
nie zdołano ustalić.

E ksm isja b. dyktatora.
Przeciwko byłem u prem jerowi W aldem ara- 

sowi; który dotychczas nie opuścił zajm ow ane
go przez -siebie mieszkania rządowego, wyto
czono sprawę o ekmisję. j

Straszna śmierć akrobaty..
ścinający  krew  w ty łach wypadek rozegrał 

się w ub. niedzielę po południu na lotnisku w 
Duesseldorfie-Lohausen

Przed tysiącznem i tłum am i publiczności po
pisyw ał się akrobata H undertm ark karkołom ną 
sztuką, polegającą na przesiadaniu się 'z jedne

go samolotu do drugiego przy pomocy drab inki 
sznurowej, zakończonej linką z t. zw. karaDin- 
kiern.

Pilot samolotu dolnego, na którym  znajdo
wał się akrobata m ial podlecieć tak wy soko pod 
samolot górny, by R undertm ark  stojący na  sa 
molocie mógł chwycić się zw isającej z niego 
linki, długiej na sześć meLrów.

Przy drugiem  podlcceniu H undertm ark 
chwycił się linki i przymocował do karabinka, 
jednak nie zdolai się wspiąć po niej do sam o
lotu.

Z narażeniem  własnego życia i m ontera 
jobniżyl się pilot i zwolnił lot tak  bardzo, jak  
to było możliwe, wlokąc ak r oba tę po ziemi, 
albowiem  nie było juz żadnego innego ra tunku.

Ciężko rannego przewieziono do pobliskiej 
kliniki, gdzie zm arł w7 godzinę później.

Z Górnego Śląska. Donoszą nam, że na Gór
nym Śląsku czeka sanację zupełna klapa. W  
pszczyńskiem na w si sanacja znika zupełnie, 
obecnie ten sam proces spostrzega się w  ryb- 
mekiem.

ronika.
Kredyt Banku Gospodarstwa Krajowego na 

roboty budowlane na Śląsku. Bank Gospodar
stw a Krajowego przeznaczy! kwotę zł 2,000.000 
zl na obecny sezon pudowlany w  roku bieżą
cym, na rozdział kredytów  budowlanych dla 
W ojew ództw a Śląskiego.

Pożyczek powyższych s udzielać Bank bę
dzie na nadbudowy starych domów na w szy
stkie miejscowości W ojew ództwa Śląskiego 
liczące conajmniej 6.000 mieszkańców, - przy 
stopie procentowej 9 oa sta z okresem am or
tyzacyjnym  na lat 5.

Szczegółowych informacyj , dla zaintereso
wanych udziela W ydział Kredytów7 D ługoter
minowych w  Banku Gospodarstw a Krajowe
go, Oddział w  Katowicach.

KROL. HUTA (Chłopak zaginał). 26 ub. m. około 
godz. 10 oddali) się z dom.; rodzicielskiego w  Król. 
Hucie przy ulicy Bytomskiej 13, 12-letni uczeń 
szkolny Zbigniew Klaput, Opis zaginionego: w zrost 
1.20 m, postać szczupła, tw arz pociągła', szatyn, 
oczy siwe, uszy małe p rzy leg le ,. spodnie krótkie, 
granatowe, bluzka skautowa, oez czapki, pończo
chy branżowe, trzewiki wysokie czarne do sznuro
w ania.

Słodki trzycentnarowy lup fuakcjonanuszy Urzę
du celnego w Kończycach. Funkcjonariusze Urzędu 
celnego w7 Kończycach w  sobotę, dnia 25 kw iet
nia b. r„ przytrzym ali auto, którego pasażerowie 
wydawali się im podejrzanemi. Poproszono tedy pa
nów siedzących w ew nątrz o opuszczenie auta i za
jęto. się zbadaniem jego w nętrza. Operacja opukiwa
nia auta trw ała dłuższą chwilę, ale w ydała nadspo
dziewane rezultaty. Auto , chore" było na rodzynki 
W różnych Hpgo skrytkach znaleziono rego słodkie
go specjału blisko 3 i pół centnara. Auto i jego pa
sażerów oddano opiece władz gramcznycn. Są ro 
mieszkańcy Bytomia Antoni W awscha i Adolł Tapb.

Autobus w płomieniach. W  ubiegły w torek na 
ulicy Sobieskiego w  Rybniku stanął nagle w pło
mieniach — wskutek defektu motoru — autobus na
leżący do Heleny \Vicczorkowej z Rybnika. Za
alarmowana straż oożarna przybyła na miejsce i po
żar ugasiła. W ypadku w  ludziach nie było.

Wynik wyborów komunalnych na G. Śląsku. W
niedzielę, 27 bm. odbyły się wybory gminne w 6 
gminach pow. tarnogórskiego, 5 gminach pow. ka
towickiego i 3 gminach pow. pszczyńskiego. Szcze
góły uwypuklają ■ olbrzyrme zwycięstwo żywiołu

polskiego, w ykazaty dalszy spadek głosuw niemiec
kich.

Na 15b mandatów w tych gminach zdobyli P o
lacy 122 Niemcy zaś tylko 6‘1

W  pow. tarnogćrskim polskie listy zdobyły 58 
mandatów, Niemcy 11 mandatów. Niemcy stracił 
w  gminach tych 22 mandaty, oraz większość w 
tych miejscowościach.

W pow. pszczyńskim w 6 gminach listy polskie 
zaobyty 31 mandatów, Niemcy 2.

W pow. katowickim odbywały się w ybory w 
5 gminach. Niemcy stracili ta.n 13 mandatów, a w 
trzech miejscowościach stracili większość w radzie 
'miejskiej, mianowicie w  Chorzowie, Malej Dąbrów
ce i Rozdzieniu.

Oryginalni złodzieje. Jacyś złodzieje po wybiciu 
szyby w oknie do nieczynnej kotłowni na kopalni 
F ryderyka w Gorzycach, dostali się przez komin 
wysokości 60 m na dach wspomnianej kotłowni i 
skradli z piorunochronów platynę, wartości około 
500 zł.

Nieszczęśliwy upadek z huśtawki. Onegdaj w y
padł z huśtawki, postawionej na boisku przy  ulicy 
Głównej w Paw łow ie 21-letni robotnik Dudziński 
Karol z Bielszowic tak nieszczęśliwie, że doznał 
złamania prawej nogi w udzie.

Gromada dzieci pod kopytami koni. W  ub. nie
dzielę popołudniu pod Wilczą Dolną, w  pow. rybnic
kim, w chwili, gdy drogą pow racał z ćwiczeń od
dział strzelców z orkiestrą na czele, spłoszyły się 
konie u bryczki m łynarza Ludwika Emanuela z Wil
czy i wleciały w maszerujący oddział, który zdołał 
jednak w ostatniej chwili odskoczyć. Rozszalałe ko
n i. wleciały jednak na. gromadę dzieci, biegnącą za 
oddziałem i potratow aty poważniej i lżej 6 dzieci, 
z których część doznafa okaleczenia na giowie, po
łamania żeber i nóg. Pokaleczone dzieci odstawiono 
do szpitala w  Knurowie.

Parcelacja w  Steblowie. W  poniedziałek 
Pow. U rząd Ziemski będzie nabywcom w ska
zyw ał na gruncie przyznane im działki z par
celacji majątku Steblów. Na w yznaczony te r
min powinni się staw ić w szyscy zainteresow a
ni. W olne jeszcze są dwie działki rolnicze i ku
ka parcel budowlanych, kióre mogą być w y 
dzierżawione do jesieni b. r.

Targ na bydło i konie odbędzie się w  śro
dę, 14 maja b. r. w  Pszczynie.

Włamanie ao biur Kasy Chorych w Mikołowie.
W  nocy z 26 na 27 kwietnia r. b. niewykryci do
tychczas sprawcy, z pomocą podrobionych kluczy, 
dostali się do biur Kasy Chorych Mikołowie, a 
rozpruwszy ogniotrwałą kasę,Bskradli z niej 1.800 
zt gotówką, raz kwir na 480 zł, opiewający na 
nazwisko dr. W ięcka z Mikołowa. W toku docho
dzeń ustalono, że w  godzinach wieczorowych 26 
kwietnia — w niewielkiej odległości od buaynku 
Kasy Chorych — zatrzym ał się 'samochód sporto
wy. Samochód ten wiechai następnie do podwórza 
domu p. Knapika, a nawróciwszy, odjechał w  kie
runku Katowic względnie Tychów. Tenże samo
chód widziano w pobliżu budynku Kasy Chorych w 
kilka godzin później. Istnieje uzasadnione przypu
szczenie, że samochodem tym przybyli i odjechali 
spraw cy w łam ana do biur Kasy. Działali jeanak z 
taką ostrożnością, że nie dali się poznać. Dalsze do
chodzenia w toku.

STUDZIONKA (Zebranie przedwyborcze 
P. S. L.). Dnia 6 kwietnia br. odbyło się tu ze
branie ludowe, na które zeszła się bardzo po
ważna liczba miejscowych obyw ateli — rolni
ków. Tematem przemówienia, jakie wygiosił 
p. Gudziek z Suszca, były w ybory do Sejmu 
Śląskiego. Po przemówieniu i dyskusji, w ybia- 
no Rolniczy Komitet W yborczy. 7

KPYRY (Zebranie ludowe). Dnia 6 kwietnia
b. r. odbyło się tu bardzo liczne przedw ybor
cze zebranie PSL. Referow ał p Godziek z 
Suszca na tem at zbliżających się w yborów

Po przemówieniu w yw iązała się baidzo 
ożyw iona dyskusja, a na koniec wybrano miej
scow y Rolniczy Komitet W yborczy

Dla Śląska Cieszyńskiego.
Trzeba wyciąć i rozdzielić pomiędzy członków rodziny, wyborców.
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PNIÓWtK (Zebranie rolników). Odbyło się 
tu w  niedziele, dnia 6 kwietnia, zeoranie ludo
we, na którem  przem awiał p. Godziek. Po 
Przemówieniu i dyskusji wybrano Rolniczy 
Komitet W yborczy.

CZ ARKÓW (Zebranie PSI..). Dnia 2 kw iet
nia b. r. odbyto się tutaj zebranie ludowe, na 
którem w ygłosił przemówienie p. Godziek, 
w ójt z Suszca, Po przemówieniu wielu z zgro
madzonych zabierało głos, uskarżając się na 
najróżniejsze dolegliwości, m iędzy innemi 
szczególnie na Zakład Ubezpieczeń w  Król. 
Hucie i na Kasy Chorych.

Po ukończeniu dyskusji wybrano miejscowy 
Rolniczy Komitet W yborczy.

BRZEŚCIE (Zebranie luaowe). Dnia 4 kw iet
nia b. r. odbyło się tu zebranie ludowe przy 
licznym współudziale miejscowych obywateli 
— rolników. Przem aw iał p. Godziek z Suszca 
w sprawie zbliżających się w yborów  do Sej
mu Śląskiego. Po przemówieniu odbyła się 
bardzo obszerna dyskusja. Nakoniec w ybrano 
miejscowy Rolniczy Komitet W yborczy.

W ARSZOW ICE. Zebranie ludowe. D nia 13 
kw ietn ia b. r. odbyło się tu ta j zebranie ro ln i
ków, n a  którem  p. Godziek z Suszca wygłosił 
referat na tem at organizacji Zjednoczonego 
F ron tu  Rolników Śląskich.

Po ukończeniu bardzo ożywionej dyskusji 
w ybrano rolniczy kom itet wyborczy.

PAW ŁOW ICE. (Zebranie rolników). W  
dniu 13 kw ietn ia b. r. odbyło się tu zgrom adze
nie obyw ateli-rolników  w spraw ie Zjednoczo
nego F rontu  Rolnikow Śląskich. Referował p. 
Godziek, w ójt z Suszca. Po ożywionej dyskusji 
nad wygłoszonym referatym , w ybrano m iejsco
wy Rolniczy Kom itet W yborczy.

RADOSTOW ICE. (Zebranie ludowe). D nia 
31 m arca b. r. odbyło się tu zebranie ludowe, 
n a  którem  wygłosił referat p. Godziek z Suszca. 
Po ożywionej dyskusji, jaka w yw iązała się nad 
wygłoszonym referatem  w ybrano Rolniczy Ko
m ite t W yborczy.

KOBIELICE. (Żeranie rolników). D nia 1 
kw ietn ia  b. r. odbyło się tu  zebranie, na którem  
przem aw iał p. Godziek przeł. gm iny Suszca.

Zebrani z w ielkiem  zainteresow aniem  w y 
słuchali przem ów ienia i zgodnie oświadczyli 
się za Zjednocz. F r. Rolników Śląskich.

Nakoniec w ybrano m iejscowy Rolniczy K o
m ite t W yborczy.

BZIE — Za MECKIE (Zebranie rolników). 
W  niedzielę, dnia 6 kwietnia, odbyło się w  tu
tejszej gminie zebranie obywateli-rolników 
miejscowych i z gmin sąsiednich Bzia Górne
go i Dolnego. Okolicznościowy referat w  spra
w ie zbliżających się w yborów  w ygłosił p. Go
dziek, wójt z Suszca. Po przemówieniu i bar
dzo ożywionej dyskusji w ybrano dla w szyst
kich 3 gmin Rolniczy Komitet W yborczy.

Zlot Sokolstwa Jugosłowiańskiego. Tow a
rzystw o gimn. ,„Sokół" zawiadamia swych 
członków, że w  czasie od 27 czerw ca do 30 
czerw ca b. r. odbędzie się Zlot Sokolstwa Ju
gosłowiańskiego. W yjazd 24 czerw ca z Dzie
dzic, gdzie beclzie punkt zborny. P ow rót 1 lipca 
br. Koszta przejazdu, utrzym ania i opłat zlo
towych w ynoszą na osobę około 300 zł. Po 
zlocie zorganizowane zostaną wycieczki po 
Jugoslawji. Przew idziane są paszporty zbi"ro- 
we indywidualne. Zgłoszenia przyjmuje dh. 
sekretarz w  poniedziałek 5 maja i w e w torek 
6 maja od godziny 18-tej ao 19-tej.

Nowa linja autobusowa Skoczów — Ustroń 
— Wisła. Z dniem 14 ub. m. uruchomione zosta
ło przedsiębiorstw o komunikacji autobusowej 
Skoczów—Ustroń—W isła, którego właścicielem 
jest p. Stanisław  Miodoński w  Skoczowie. Od
jazd ze Skoczowa Rynek o godz, 6 , 11, 14 i 17. 
Odjazd z W isły, przystanek Haiama, o godzi
nie 7‘30, 12‘30, 15‘30 i 19. P rzystanki: Skoczów 
Rjmek, H arbutowice: Dybilas i M ecnarowski, 
Nierodzim: Seidner i Niemiec, Hermanice: B ła
szczyk, Ustroń: Fiszner, Hotel Beskid i Hotel 
Czantorja, W isła: Hotel P iast.'O szarpana i Ha
lama. Cena przejazdu ze SKoczowa do Ustro
nia Hotel Beskid wynosi 1‘40 zł, do W isły Ha
lamy 2‘90 zł.

PRUCHNA (Zebranie ludowe). Dnia 21 
kw ietnia odbyło się tu zebranie ludowe przy 
licznym udziale ludności. R eferaty wygłosili 
pp. Bobek i Błaszczyk, poczem odbyła się dy
skusja, w  której zabierali głos pp. Hobemik, 
Skok, Hermann i inni. W końcu w ybrano nowy 
Zarząd Kola PSL., którego prezesem został p. 
Hobernik.

GÓRKI WIELKIE. W  niedzielę, 4 maja, od
było się tu zebranie wyDorcze z ramienia Zjed
noczonego Frontu Chłopskiego. Ludowcy stoją 
mocno przy swoim sztandarze.

LIPOWIEC. Odbyło się tu zebranie z ra 
mienia Zjed. Fr. Chłopskiego. Referował p. 
B łaszczyk. Obecni oświadczyli się zgodnie 
za ideą zjednoczenia chłopskiego i za listą 
Nr. 5.

KOSTKOWICE. Odbyło się tu sanacyjne 
zebranie w yborcze. Obecni stanowczo się 
przeciwstawili wywodom  p. Brody, k tóry  ze 
względów osobistych prowadzi zajadłą walkę 
ze Zjednoczonym Frontem ChłoDskim.

KUZAKOWICE. Odbyło się tu w  ubiegłym 
tygodnm zebranie sanacyjne. Referował p. Pa- 
larczyk. Zebrani przyjęli ze śmiechem jego 
chrześcijańsko-sanacyjne w ywody.

PUNCÓW. W  sobotę, 3 maja, odbyło się tu 
zebranie sanacyjne. Referował p. Broda w  
obecności 20 ludzi z referentem. W  tern cała 
partja Kłody. D ostał ciętą odprawę za swoje 
kłam stwa, krętactw a i intrygi.

HAŹLACH. W dniu 3 maja odbyło się tu 
sanacyjne zebranie w yborcze. Zebrani obyw a
tele w yraźnie oświadczyli się na tem zebraniu 
przeciwko sanacji.

HAŹLACH. W  sobotę, 3 maja, odbyło się tu 
zebranie w yborcze z ramienia Zj. Fr. Chi. Ze- 
hrani gorąco oklaskiwali referenta i oświad
czyli się za jednolitym frontem chłopskim. W  
dyskusji poruszono szereg spraw  loKalnych.

DĘBOWIEC. W  sobotę, 3 maja, odbyło się 
tu wielkie zebrame w  spraw ie wyborów . 
Obecm zupełnie się solidaryzowali z w yw oda
mi referenta i postanowili bezwzględnie w y 
trw ać przy zjednoczonym froncie chłopskim.

BĄKÓW. W  dniu 1 maja odbyło się tu ze
branie z ramienia Zj. Fr. Chł. Zebrani w ysłu
chali z uwagą referatu i oświadczyli się za listą 
chłopską nr. 5.

STRUMIEŃ (Zebranie ludowe). W  dniu 13 
kwietnia odbyło się tu zebranie rolników. P rze
wodniczył p. Puzon. Referat o sytuacji wygło
sił p, Boruta, rolnik z Puńcowa. Odbyła się na
stępnie obszerna dyskusja, w  której głos za
bierało szereg mówców. Rolnicy óświadczyli 
sie bezwzględnie przeciw sanacji. Wkońcu w y
brano Zarząd Koła PSL.

Z ruchu Kółek Rolniczych.
GOCZAŁKOWICE GÓRNE. P rzyby ł do nas 

4 ubiegłego miesiąca p. Palarczyk, instr. roln., 
na zebranie Kółka rolniczego. Po referacie w y 
w iązała się ożywiona dyskusja, w  której rol
nicy podnosili różne bolączki miejscowe.

KRÓLÓWRA. Dnia 5 m arca odbyło' się tu
taj zebranie Kółka rolniczego. Refera w ygło
sił p. instr. Palarczyk.

KRYRY. Zebranie miejscowego Kółka rol
niczego odbyło się w  dniu 7 marca. Referat na 
temat „Hodowla bydła i w ychów cieląt" — 
wygłosił p. Palarczyk.

Sprawy gospodarcze.
Ceduła giełdy w arszaw skiej z dnia 5 m a ja 1930.

Dolary 8,88—50 Nowy Jork  8,905, Nowy 
Jork  kabel 8,917 Londyn 43,34-25, Paryż 35, 
W iedeń 125,70, P raga 26,41, W iochy f!6,76-50, 
Szw ajcaria 172,77, H olandja 358,94, Kopenhaga 
238,69- Berlin 212,85. D olar pryw atny  8,88-50. 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 5  m aja  1930.

Żyto 18—18,75;? pszenica - 41—42, jęczmień 
przem iałow y 23—23,50, jęczmień brow arow y 
23,50—25,50,r owies jednolity 18—19, m ąka ży
tnia 34, m ąka pszenna 62,50—66,50, otręby ży
tn i" 12—13, otręby pszenne 14,50—15,50.

Reszta bez zm iany. Usposobienie słabe.

Czy wieś odczuwa zwyżkę cen żyta?.
W  ostatnich tygodniach na giełdzie w ar

szawskiej podniosła się cena żyta. Główną 
przyczyną tej podwyżki jest mniejsze zaofia- 
iow anie ży ta  na sprzedaż przez rolników, 
k tó izy  nie chcą go sprzeaaw ać ze stratą. Ale 
i ta podw yżka dotyczy głównie żyta w yboro
wego o wysokiej wadze, dostarczanego, wago
nami. Już za średnio oczyszczone żyto, pocho
dzące głównie od drobnych rolników nie pła
cono w.ęcej jak 14 do 16 zł za metr. Natomiast 
w  miejscowościach, położonych daleko od sta- 
cy„ kolejowych, na targach po małych mia
steczkach, gdzie głównie sprzedają swoje zbo
że chłopi w  drobnych ilościach, płacono w  dal
szym ciągu od 12 do 14 zl za m etr

Subwencjonowanie zakupu drzew. Śląska Izba 
Rolnicza komuniKuje: W obec wpływu licznych po
dań o^subw encję sadowniczą, bez załączenia w y
maganych świadectw  i rachunków, Śląska Izba Rol
nicza podaje po raz orugi zainteresowanym  stronom 
następne uwagi w  celu uproszczenia formalności i 
uniknięcia zbędnych pism-

Każdy, kto chce uzyskać subwencję sadowniczą, 
wynoszącą 2 złote od drzewka, posadzonego1 praw i
dłowo w roku 1930 i 9131 (nie z lat 1928 i 1929; wi
nien nadesłać do Śl. Izby Rolniczej: 1) rachunek za 
drzewka owocowe pokw itowany i oryginalny, 2) 
^oświadczenie objazd, instruktora ogrodniczego Sl. 
Izby Rolniczej, lub nauczyciela szkól ogrodniczych, 
lub rolniczych, że drzew ka owocowe posadził pra 
widłowo.

Izba Rolnicza wypłaca odwrotnie po 2 złote od 
drzewka owocowego, lecz jedynie w wypadku 
równoczesnego przedłożenia obu papierów, w myśl 
rozporządzenia Rady* Wojewódzkiej. Stawianie 
wniosków bez załączenia obu zaświadczeń jest bez
celowe.

Śląska Izba Rolnicza w ypłaca subwencję do w y 
sokość) ino zt, czyli za 50 drzewek poszczególnej 
osobie.

wata akcja ma na celu częściowe powetowanie 
klęski mrozu w  sadownictwie w ioku 1928-29 w 
której to kięsce W ojewództwo Śląskie straciło okrą
gło 500.000 (pół miljona) drzew  i k rzew ó w ..

Jako drzewa owocowe liczy s ię :' jabłonie gru
sze, czereśnie, śliwy, wiśnie, brzoskwinie, orzechy 
włoskie i morele (aprykozy).

Odpow. red. M a k sy m ilia n  H errm ann, C ieszyn. D rukarnia  P a w ła  M itręgi, C ieszyn


